YGODN 


IOWY PRZEGLĄD SPORTOWY 


Pierwszy kontakt z hokeistami 


przyniósł nam wysokie porażki 


Pierwsze wystęby naszych hokeistów 


przeciw zagranicznemu 


przeciwnikowi zakończyły się niepowodzeniem. 
Nasi czołowi hokeiści zmierzyli się w sobotę i w niedzielę z dru- 


żyną VWitkowice-Zelezarny, 


wicel eaderem ligi 


ponieśli dwie dwucyfrowe porażki 


W pierwszym dniu drużyna Vit kowice 
jako reprezentacja hutników CSR, rozgromiła naszą Stal, 
cnioną czołowymi zawodn'kami innych okręgów 


czechosłowackiej i 


Zelezarny występująca 
wzmo- 
13:0, w drugim 


dniu w maczu z reprez. Katowic Czechosłowacy wygrali 11:4. 


Wyniki te są najlepszą klasyfikacją 
jest nadal bardzo siaby i nie stanowi żadnej 


polskiego hokeja, który 
europejskiej klasy. 


Domero przez jak najczęsisze kontakty z drużynami zagranicz- 
nymi, a zwłaszcza z zespołami czechosłonackimi, które są od nas o 
dwie klasy -lensze, możemy z czasem osiągnąć taki poziom, że bę 
dziemy uzyskiwać sukcesy nal naszymi dzisiejszymi zwycięzcami. 
Musimy się uczyć i szkolić naszych na'młodszych zawodników, 
którzy są naszą przyszłością i których na szczęście mamy pod 


dostatkiem. 


KATOWICE (Tel. wł.) Sobotni 
wystep czojowej  czechosiowack ej 
drużyny hokejowej V tkov ce Zzie- 
earny wywołał ogromoe zaintereso- 
wame w Katowicach, gromadząc 
na Torkacie 8 tys. w.dzów. a dru- 
Ke tyle ne dostawszy b letów, cze- 
kało przed bramą wejścową na wy- 
ok meczu 


Gościa czescy prowadzący do 
wczoraj w ..czechostowackiej dze 
hokejowej, D0- 


ozrczyciś ee mogą 
zwycęs' wem nad 
LTC Praga. oraz 


wym. uzysfkanirn 
przed  k'ikumastu 
darami a doso- 
nałą drużyną ka- 
nady'dzich gawo- 
dowoów — Harringay Racers. 


Pierwszy występ Czechów odbył 
sę pod fem} „Reprezentach Hnt- 
n'ctwa Czechosłowackiego" 
c'wn'k!iem .ch był zes>ół hujników 
Sal: zaslony Pa:usem, Więckiem i 
Burdą oraz Masełka. 

Zemół ten nie był rów norzędnym 
przec wntk'em dla Czechów. którzy 
w efekcie oda'eśli dwrcyfrowe zwy- 
cięstwo 13:0 (1:0, 3:0, 8:0). 

Do spo.kan a tego drużyny wystą” 
Dily w składach: 


AUTNICY C. 8. R.: 


Nachtmiller, Osmera, Sumlansky, 
P'wik Otto, Blazek, Buzek, Bub- 
nk. P.atkjowicz. Stanek. Gobek | 
Garstka, 


wju kem Tem w. 


a prze- ; 


RUTNICY POLSKA: 


Węgrzyn, Więcek, Km ciński. Pe- 
ter, Skarżyński I, Jasiński. Skarżyń- 


Wysoki 


n„nTorkatow?" i  mrożnej 
pogodzie. udało s'e przeprowadzić 
rówi»eż drugą kolejkę m strzos.w 
hokejowych, która pozwolła w 
nić kilku półfinalstów. Są nmi: 
Cracovia, Związkowiec KTH Górnik 
Janów oraz P ast cieszyński. Na 
resztę poczgkamy, gdyż nie edążo- 


no w ub. tygodniu cozegrać pierw- 
azych meczów jak również rozegrać 
jeszcze drugie: kolejki, 


Z wymaczonych spotkań ne do- 
szed} do sScutku jedyn'e rewanżowy 
mscz Kolejarz (Doruń)—Sta] (Sle- 
m.anow ce), kióry odbędzie się dz'ó 
tjj w poniedzałek w Torunu. oraz 
s»ikanie Polenia Byton—S/e| (Ka- 
tow:ce). Mecz ten rozegrany zostanie 
we środe. 


KTH grom! Gwardię Bydg. 
19:3 (7:0, 4:1, 8:2) 


BYDGOSZCZ (tel. wł). Związko- 
wec KTH, wyjechał do Bydgoszczy 
pod złym auspcjami. Oto bow em 
kcmuni:kat z Warszawy podał już 
przed meczem, że za pierwsze spot- 


W Zw Yo > 
| 6 f 
WA ży an aż 


Grą w piłię nożną w krajach Południowej Ameryki oznacza się ogrom- 

DĄ szybkością i żywiałowością. Nie rzrdko na boiskach argentyńskich 
y tego rodzaju fragmenty. Jakie ilustruje powyższe zdjęcie. 

(Artykuł o piłkarstwie argentyńskim podajemy wewnątrz numeru). 


w Krakowie o 
Cracovia—Gwardia 7:0 
W Łodzi 
ŁKS—AZS Poznań 8:0 
Górnik Janów—Włókniarz 
Zgierz 4:2 
W Bydgoszczy : 
KTH—Gwardia Bdg. 19:3 
W Mysłowicach: 
Piast—Górnik Mysłowice 3:3 
Piast—Górnik Mysłowice 4:2 
W Warszawie: 
Legia —Len (Wałbrzych) 17:0 


ski NI, Z-aja, Palus, Barda, Masełko, 
Rogdoł, Wadowski, Wycisk, 
(Dokończenie na str. 3) 


c zwycięstwa iaworyiów 


kane pomiędzy tym; zespołami 
Gwardia bydgo:ka otrzymała wal- 
kower 5:0 gdyż bramkarz Szilendak 
nie był zgłoszony dla KTH. 

Wcbco tego KTH, musiało wygrać 
co najmniej 6:0 chcąc dojść do pół. 
finału. Kryniczanie nie tylko, że 
wysrali ale wygrali grubo wiecej. 
gerom RO gwardzistów 19:3. 

Już w perwszej tercji krynicza- 
nie narzucili tak szalone tempo, że 
przeciwnik nie miał nic do pow e- 
dzenia. Nawet tacy rutyniarze jak 
Godlewski- 1 Kolm, byli zaskoczeni 
szybkośc ą jaką narzucili gośc e. 

Druga tercja prowadzona była już 
w nleco zwolnionym tempie. adyvż 
kryniczanie oszczędzali sie na ostat- 
nią tercję. W tej też tercji gwardzi- 
ści zdobyl swój pierwszy punkt. 

Ostatnia tercja była pokazem do- 
brego hokeja. KTH znowu narzucie 
ło bardzo silne tempo, tak — że go- 
spodarze nawet nie spostrzegli się 
kiedy dostal: klka bramek. Gwar- 
dla podjęła jednak temno, i zdobyła 
dwie bramki z winy obrony, która 
za długo przetrzymywała krążek. 

Ostatnie jednak minuty należały 
znów do kryniczan, którzy zade- 
monstrowali w Bydgoszczy bardzo 
dobry hokej | zasłuży]! — nie tylko 
na tak wysok e zwycięstwo — lecz 
również na uznanie 5 tysięcznej 
publiczności Bydgoszczy. 

Bramki zdobyli: Ceorich ?, Le- 
wacki 5, Janłczek 3, Prorok i No- 
wak po 2. Dla Gward'i Godlewski 
Gward! Godlewski i Kelm. 

Na wyróżnienie z KTH zasługuje 
bardzo dobrze grający Csorich i Le- 
wacki oraz Janiczek j Nowak Z 
Gwardi Godlewski į Kolm, 


Górnik (Mysłowice) — 
Ogriwe- Piast (Cieszyn) 
3:3 (2:2 1.0, 0:1) 


MYSŁOWICE (tel. wł.) W meczu 
o mietrzostwo ligi hokejowej roze- 


LTC znowu na cze'e 


PRAGA (obsł. wł.) W Pradze ro- 
zegtrano dalszy mecz o m/'strzo> 
srwo lR) hokejowej. w którym dru- 
żyna L., T. C. pokona!a  Zldenice 
w stosunku 9:6 (1:1, 4:1, 4:3). 

Po zwyc estwie tym dc LTC 
znaiduje sie mowu na rwszym 
miejscu w tabeli. mając za sobą 
a” Zeleczarny oraz drużynę 

=- T. R. 


YYY ZO 


Hokej w Czechosłowacji 


Hokeiści CSR przygotowują się pilnie do mistrzostw świata w Londy= 
pie, rozgrywając szereg sparringowych spotkań. Na zdjęciu doskonały 
obrońca czechosłowacki Hajny walczy o krążek z atakującym napast- 


niklem „Teamu B“, 


granym w ubiegłą sobotę w Mysło- 
wicach tamtejszy Górnik zremisował 
z Piastem Cieszyn 3:3 (2:2, 1:0, 0:1). 

Goście byli zespołem lepszym, lecz 
wynik remisowy należy zapisać na 
konto nieudolności strzałowej napa- 
stników, którzy nie potrafili przewa- 
gi swojej w polu uwidocznić cy- 
frowo. 

Górnicy nastawieni byli raczej na 
defensywę, atakowali z przebojów — 
w efekcie czego zdobyli 3 bramki. 

(Dokończenie ze str. 3) 


„Chudy! rok 


Lawirujący między qrupami: środ- 
kowa i spadkową, etale zaqrożony de- 
gradacią z ekstraklasy, me był w ro- 
ku ubiegiym chorzowski Ruch tym ze- 
epołem, przed którym drżeli w innych 
iatach wszvecy Drzec.wn.cy 

Zajęcie óomeqo miejsca w końocó- 
wej tabe.i jest nawet do pewnego Sto” 
pnia „sukcesam' drużyny chorzowe 
ek.e;. która przez cały niemal przaddjąq 
rozgrywek zajmcwała dziewiąte łub 
dziestąte miejsce, będąc w*końcowej 
fazie walk poważnym kandsdateg do 
spadku, 

Dopiero ładny finia ukonmowany 
remsem z Gwa:idig A gwYc.Qetwenl 
nad poznańskim KGię'uwum,zakGLp.8- 
czył egzystencję Racha. da roku na- 
stepneqo, | 

Dużo jest wawodów - składających 
cie na wveligy'nowapię Ruchu z dru- 
zyn walczących a,mistzzostwo. Naj- 
tstotniejszwm/bŁóda'żg jost zasłraszn ią- 
cy brak ambicji B wszystkich piika- 
rzy zespalu  chorzowskieqo i długo» 
trwała Kbniazia najlepizeqo plikarza 
Ruchu = Ciesttka. 


RUCH TRACI POŁOWĘ SWEJ 
WARIDŚCY GDY NIE GRA CIEŚLIK 


Teg fakt ötan? dawno siwler= 
dzc. | Ma: y łącmm' e Ruchu. który do- 
mal dotkliwef komtuqi'i w meczu prze- 
c.w amuni w-mafu roku, | który 
zmuszony "był Gordlugotrwaelega_Da0= 
zowania. po ponownym powrocie na 
boisko qrał znacznie słabiej, a ieqo 
kolelizy niędy nie wysiiali eie zbyt- 
nio by wsepółzawodniczyć z Gererdem 
w osząqnieciu jak na'lepszych rezul- 
tatów j w zdobywaniu bramek, 

Słaba forma Cieślfka — to utrata 
dwóch punktów przez Ruch i to nawet 
na swo'm borku qdte do niedawna 
niepodobna było „urwać“ punkt lub 
dwa chorzowianom, 


Ruchu w licze 


Czechosłowaccy 
łyżwiarze w ZSRR 


WARSZAWA, Piecu łyżwiarzy 
czechosiowackich « dwie zawocnice 
ki wyjedzie w przyszłym  tygodn.u 
do Moazxwy. gdzie będą trenowali ja- 
zdę szybką. Razem z zawocnikam: | 
zawocnicżkam!  radzieckm., dwu 
najlepszych łyżw aczy: Hanziik |! 
Kolar uda się po tygcotn owrm 
trenngu w ZSRR na mistrzostwa 
Europy do Helsinek, a następna 
wezmą on: udział w mstrzostwach 
świata. które odbędą się w Eskil- 
stuna (Szwecja). 

Obe zawniczki czechos!'owa >- 
ke: Hanzlikove ı Vawrova będą S€ 
przygotowywać, wTaz z łyżw arkami 
radzeckm do mistrzostw Europy 
w jeżdzie szybkiej. 


Dobry dzień łącznika Ruchu dawał 
ślązakom zwycięstwo, 

I tak od porażki do zwycięstwa lub 
remisu kroczy} w ubiegłym sezonie 
pięciokrotny mistrz Polski, jedyny rye 
wal m'etrzowskich drużyn krakow” 
akich w pierwszych po wolnie roz- 
qrywkach iiqowych w roky 1948, gdzie 
uplasował sie ostatecznie na trzeciej 
DOZĄ CII. 

DOROBEK RUCHU 

W » Zeszłorccznych rozgrywkach 
Ruch sńobyYł wszystkie cztery punkty 
tylko na Gśroiku-Szomblerkach. przy 
czym  ZWyciegłtwo 6:1 odniesione W 
drag.ej rundzie było najwyższym la- 
kie „chamicy' odmieśli w ub. roku w 
pozgrywkach ligowych. 

Pa dwa punki», zdobyli ślązacy na: 
Cracovii, Kalejarzn, AKS-sie, Warcie, 
Legii i Leeblt; jeden punkt „purwo: 
Gwmóu,  Pałonii warszawskiej i by- 
tomsk leś. 

Odfali matomiast cztery punkty ŁKS- 
owi, przegrywając u alebia 2:3, | w 
Łodzę 0:2. 4 

Najspszy zawodnk Rucha Cieślik 
zÓBBY| z 42 atrzelonych przez Ruch 
Bramek — 17, zajmując w tabeli raj- 
lepszych strzelców Giecie miejsce po 
Aniole | Łączn. 

Opró a Cre iha, nalwartośchwszvm 
qruczem drużyny *ląskiej był prawy 
pomocwk Suszczyk, wiałczpe MY re- 
Drezentsał barw Polski 

Do reprezentaci powoływany był 
jeszcze: Alszer, który jednak pocode 
r.e iak į w zespole klubowym wyker 
zywał merówna formę, 

Za k:lka tygodni zobaczymy cry 
kryzvz., faki przechodził w roku u» 
biegłym Ruch był zjawiskiem przejś- 
ciowym, czy też w tegorocznych wal- 
kach o punkty ligowe Ruch znów rde 


ara taką samą rolę jak w ubiegłym 


sezonie, 


Sir- 2 


PIŁKARZ 


Pingneongiści przegrywają 
w Rumunii 5:0 


BUKARESZT (obsł wł.). Rozegrany 


w Bukareszcie pierwszy w tym roku . 


m.ędzypaństwowy mecz w tenime eto- 
łowym Rumunia—Polska, zakończył 
się naszą porażka w stosunku 0:5, Re- 


prezeatąca Potek; caiabicna była Pra-. 


kiem Widery zamiast którego qaral 


Otręt a 


Bzdziemy og'adell 
dobry hokej w Kraxswie 


Sportowy Kraxów lubi ładny | qe 
dobrym poziomie stojący hokej. Do- 
wodem tego są tłumy widzów na 
perwszym meczu  Cracovia-Gwar- 
dia. Dużo lepsze mecze zobaczymy 
w Krakowie w naibliższych dn ach. 
Oto już 24 stycznia (wtorek) Cra. 
ecvia gra towarzyskie snotkanie za 
Stałą katowicką o godzinie 18. 

W dnu 30 stycznia zobaczymy bo- 
kej w najlepszym wydan u, bo na 
lodowisku Cracovii grać kądzie dru- 
żyna: 

Vitkowice Zelezarny s Cracovią 
pogromczyni drużyny PZHL w Ka- 
towicach. 

Jubileusz sekcji hokejowej Craco- 
yii, został znowu odłożony na kil- 
kanaście dni aż do 10 lutego, W 
cnin tym Craco ia grać będzie s AC 
Stadirn Budziejowice a w nastcp- 
nym dniu rewanż. | 


Cracovia lb — Gwarda Ib 
7:2 (2:0, 3:0, 2:2) 


W Krakow e rozegrano pierwszy 
mecz hokejowy o mistrzostwo 
KOZHI w klasie A, pomędzy re- 
zerwami lgowych drużyn Cracovii 
4 Gwardii, zakończony zwycięstwem 
Cracov1i 7:2. 

Dobrze sę stało, że mecz ten do- 
szedł do skutku, albowiem mistrzo- 
ftwa te ruszą wreszcie ze startu. 
Należałoby jeszcze nakazać rozegra= 
n'e dalszych spotkań na prowincji. 

Obie dażyny wystąpiły do tego 
meczu mocno naszpikowane za- 
wodnikam lgowych drużyn, gdyż 
w Cracovii grał Roch-Kowalski | 
bracia Kopczyńscy, w Gwardii zaś 
Kowalski Il. Piekarz j Gołąbek. 

Gra stała na nezłym poziomie i 
była dość ciekawą. Bramki dla 
zwycięzców zdobyl:: Korzeniak 3. 
Roch-Kowalskj 2 oraz Kopczyński 
II I Masaczyński. Dla Gwardii Ko- 
walski II I Piekarz. 

Sędziował dobrze p, Wójc.k. Wi- 
dzów 500. 


-m = Zna 
a_i a a 


Ne. 10: 


Niespodzianki ligi koszykowej 


Cracovia zwycieża 


Ostatnia niedzieda roeqrywek w li- 
dze koszykowej przyniosła kilka nie- 
sepodzianz«. Należy tu przede wszysSt- 
kim porażka dotychczasowego Yice- 
leadera ligi — łódzkiej Spójni w spot- 
kanju g Kolejarzem Ostrów, 

Również koszykarze Cracovii odnie 
S'i niespodziewene zwycięstwo, wy- 
arywaiac z poznańską Warta., W dru- 
qim meczu Cracovia uległa jednak 
Koie 'arzuwi. 

W Krakowie qościła drużyna łódz- 
kiego Włókniarza, ponosząc w spot- 
kaniach z miejscowym AZS-em l 
Gwardią dwie porażki. 

W Gdańsku Spójnia zwyciężyła bo- 
ruiekiego Kolejarzą, w Warczawię 
AZS wygnał ze świętochłowieką Sta» 


lą 

Niedzielne wyniki zmieniły układ 
drużwn w czołówce tabeli która pzzed- 
slawa cię Obecnie następująco: 


1, Spójnia Gdańsk 10 9 430:344 
2 Kolejarz Poznań 12 ©  561:474 
3. AZS Warszawą 11 8 538:421 
4. Spójnia Łódź 10 © 582:489 
5. Gwardia 10 6 390:342 
6. Warta 12 6 4Q97:510 
7. Kolejarz Ostrów 11 58 298:377 
8, Włókniarz 11 4 528:536 
9. Kolejarz Toruń 12 3 539:577 
10. AZS Kraków 10 3 322:394 
11. Cracovia 9 2 3338:374 
12. Stal 10 1 373:433 


AZS—WŁÓKNIARZ (Łódź) 
50:48 (26:25) 


Spotkanie mlalo bardzo zacięty 
przeb eg. Początkowo prowadz. a> 
kademicy, nastęrn'e jednak łodzia- 
nie wyrównują by po przerwe u- 
zyskać przewagę siedmiu punktów. 
Od tego momentu slabe popczedn o 
tempo gry wzrasta i akcje obu dru- 
żyn stają sę teraz szybsze. 

ZS nadrabia różnicę punktową 
| ponowne obejmuje prowadzenie. 
Na minutę przed końcem stan me- 
czu opewał 47:47. O zwycięstw e a- 
kademików zadecydował w tym mo- 
mencie kosz zdobyty przez najlep= 
szego gracza miejsoowych, Kozdrója. 

W drużynie akademieklej, w któ- 
rej wszyscy gracze zagrall w tym 
spotkan u bardzo ambitnie, moto- 
rem wszelkich akcji efensywnych 
był Kozdrój, zdobywca 34 punktów. 
Dalsze punkty dla AZS uzyskali: O- 
buchowicz 6, Łysakowski 4, Lipiński 
3, Wołowiec 2 i Kowalski 1. 

Die Gości strzelcami koszy byli: 
Barszczewski 28, Żyliński 6. Limlne- 
w.cz | Kakiet po 5 oraa Macłejewski 
4, Zawody prowadzili pp. Wysocki 
i Kowalewski (Warszawa), 


GWARDIA (Kraków)— 
E WŁÓKNIARZ 54:36 (25:18) 
Gwardziśc. obejmują in cjatywę 
od początiiu spotkania powiększając 


Ogólnopolskie mistrzostwa szermiercze 


Krakowa 


Mr.) W ub. sobotę | niedzielę od- 
były sie w Krakow ẹ, trzecie po woj- 
nie ogólnopolskie mistrzostwa Kra- 
kowa w Szermier- 
ce w których wzięe 
ło udział 65 za” 
wodników, repre- 
zentujących 13-cie 
klubów gg  oałej 
Polski. 

Rozegrano trzy 
konkurencje mę- 
skie: floret, szpa- 
dę i szablę oraz 
floret kobiet, O- 
prócz tcj ostatniej konkurencj: po- 
ziom zawodów był zadawalający, a 
najładniejszą wałkę stoczyli Bobik 
1 Czajkowski we fioresie. 

W szabli zobaczylśmy zupełnie 
młodych zawodn ków, wykazujących 
wcale dobry poziom z którymi „sta- 


-= 


Z meczu hokejowego rezerw 
Gwardii i Cracovii 


PRA EZ ONG) 8 
ZĘ, D 
RAK. 


PZ 8 


wyr 


Rozgrywki go mistrzostwo kl. A KO ZHL zostały zainaugurowane w nie- 
Gzielę meczem Cracevią Ib—Gwardia Ib, który przyniósł zwycięstwo 


Bokelstom Cracovii Ib w stosunku 7.2. 


Na zdjęciach dwa fragmenty 


z meezu. 


re asy” miały wiele klopotu w 
ćwięrćf nałąch. 

Na uwagę zasługuje duży sukces 
szermierzy krakowskich, z których 
B zakwalifikowało się do finaly w 
szpadzię. 

Całość imprezy, którą zorganizo- 
wał krakowski klub Budowlani, 
wypadła bardze dobrze i zgromadzi- 
ła wiele publiczności. 

Pon.żej podajemy wyniki techn- 
czna: i : ni 


FLORET MĘŻCZYZN: 


Na planszy staneło 24 florecistów 
i jak już zaznaczyliśmy, najładniej 
walczyli Sobik i Czajkowski, pod- 
czas gdy pozostal, stanowili eupeł- 
n'e wyrównaną klasę. Krakowianie 
Czajkowski, Sołtan i Przeździecki za 
jęi we finele. czołowe miejsca. _ 

Plerwsze miejsce zajął Sobik (Stal 
Katowice) uzyskując we fnale 4 
zwycięstwa, prred  Czajkowskim 
(Budowlani Kraków) — 3 zwycę- 
stwa I Sołtanem (Budow1l) 3 zwyc. 

Sobik przegrał tylko jedną walkę 
z dobrze zapowiadającym się war- 
kzaw aninem Pawłowsk m, który u- 
piasował się na piątej pozycji. 


FLORFT KOBIET: 


Konkurencja ta wypadła słabo. 
Ne przyjechały bowiem  nailensze 
nasze florecistki: Nawrocka i Mar- 
kowska z Warszawy oraz Liszkow- 
ska ze Śląska. 

Skupemównia s Katowie, mimo 
że zajeła pierwsze micjsee uzysku- 
jao 6 zwycięstw, nie zachwyciła 
stylem walk. Drugie miejsce rająła 
Kurek (Budowlani Kraków) — 4 
zwyc., trzecie mtłejsce Czajkowska 
(Budowi. Krak.) —— 4 zwyce. 


SZPADA MYŻCZYZN: 


W finale Kraków był reprezento- 
wany prrer 5 zawodników. którzy 
zajęłi drugie. ezwarte nata erete 
1 ama imłetsce, Do finalu n'e sza- 
kwalifikowali sie znani ypiwedna'aw 
mistrz i wcemistrz Polski, Mroerzek 
1 Fokt —- oraz reprez"ntRnt Polski 
Nawrneki. co stanowi drużą niespo- 
dz'nnka rawodńw. 

Zawody w tej dvscylinie odbv- 
wav się przy pomocy  nrmaratu 
elaktrycznego. który dzałał hararo 
dohrze. natomiast denorwiiace brłv 
defekty sznad. co fatalnie wpły- 
w2łn na nmrzebea walk. 

Wyn i końcowe w tej konkuren- 


JE 

19 Sobik (Stal Katowice) — 7 zwy- 
ełestw, 

2) Czvżjęwski 
zwycjestw, 

3) Uackowski (Legia Warsz) — 4 
zwycięstw. 


SZABLA MĘŻCZYZN: 

Na 48 startujacych, po 8 elim- 
nacłach i 4 półfinałach do finału 
zakwalif kowali się. trzej zawodn- 
ey Krakowa. trzej Warszawy, Sabik 
ze Stal' katowickiej i Twardokęs 
MKS Katowiee. 

1) Sobik (Stal Kat.) 6 zwye. IT miej- 
sce uzvskał po walce dodatkowej z 
Wójelekim. 

2 Wójecki (Legia Warsz.) 6 zwy- 
a estw, 

3) Prześdzięcki (Budowl Krak) 5 
Ewe. 

Zawady zakończono w niedzięle o 
godz. 23. 


(Budewi Kr) — 5 


Warte 


następnie stale różm'ceę punktową. W 
drużyrie zwycęzców wyróżn li sę: 
Dąbrowski, Arlet | Paszkowski. U 
pokonanych najlepiej wypadli Bar- 
szczewsk 41 Żyliński, 

Punkty dla zwycęzców zdobyli: 
Dąbrowski 21, Paszkowski 11, Ariet 
2. Kowalówka 6, Hoegerle 5, oraz 
Wójcik i Krakowski po dwa. 

Dla Włókn arze: Barszczewski 10. 
Mac ajewski | Wojciechowski po 6. 
Kozłowski 9, Żyliński | Liminowicz 
pe dwa, Kaket 1. 

Sędziowal. pp. Wysocki i Kowa- 


KOLEJARZ POZNAŃ — CRACOVIA 
45:32 (17:14) 
Do przerwy ara równorzędna, po 
pauzie jednak przeweqe mieli Kole. 
jarze. wvgrywając spotkanie. 


SPÓJNIA (GDANSK) = KOLEJARZ 
(TORUŃ) 47:38 (27:15) 
Rozegrane w Gdańsku  epotkanie 
przyniosło zdecydowane zwycięstwo 

gospodarzom 


AZS WARSZAWA — STAL 
ŚWIĘTOCHŁOWICE 66:30 (38:10) 
Wysokie zwycięstwo akademików 

warszawskich, którzy przewyższąjj Z8- 
epół slaski pod każdym względem. 


KOLEJARZ (OSTRÓW) — SPÓJNIA 
(ŁÓDŹ) 39:33 
Niespodaiewana porażka koszykarzy 
bódzkich. Gospodarze zagraj w tym 
spotkaniu nadzwyczaj ambitnie, ce 
przyn.osło im w rezultacie cenne zwy» 
aęstwo. 


CRACOVIA—WARTA 30:29 (14:11) 
„Po zaciętej anze zawody przymosły 
nieznaczne zwycięstwo drużynie kre- 
kowskiej. Crecovia maarała b. ambit- 
nig i ofiarnie, qórując mad przecźwni- 
kiem szybkością omz dyspozycję 


etrzałowa. W zespole zwycięzców wy- : 


Druga liza bekserska 


W spotkaniach o mistrzostwo dru 
giej lig bokserskiej drużyny po- 
znańskie: Warta « Kolejarz odnic- 
sły zwycięstwa nad zespołam: wro- 
cławskimi. 

Warta pokonała Stal 11:5 a Kole- 
$arz wygrał z Ozniwem 12:4. 

Cracovia penicsia w Łodzi wyso. 
ką porażkę, przegrywając z ŁKS 
0:16. 

Po tych spotkaniach tabela dmu- 
giej Igi boksersk'ej przedstawia się 


następująco: 

1. Warta 7 11 6:45 
2. Stal Wrccław 7 9 61:49 
3. ŁKS Włókniarz 1 8 86:26 
4. Kolejarz Pcznań 1.4 5270 
B> Ogniwo Wrocław 6 4 33:55 
6. Cracovia 6 2 23:73 


ŁKS — CRACOVIA 16:0 


ŁÓDŹ. P':ęściarze Cracovii nie 
meli ne de powiedzenia w meczu 
z ŁKS, przegrywając wszystkie wal- 
ki. Należy jednak dodać, że krako- 
wianie walczyli pechowo i dwa 
spotkania przegrali przez techn. ko., 
a jedną walkę Rapacz — Wieczorek 
wygrał zawodn k krakowski. Była 
to jednak walka towarzyska, gdyż 
Rapacz mał niedowagę. 

Mimo wysokiej porażki gościa po- 
zostawili w Łodz: dobre wrsżenie, 
walczyli bawem ambitne i fair. 
Zawodom przyglądało się 4 tysiące 
widzów. 


WARTA — STAL (Wrocław) 11:5 
POZNAŃ. Mecz ten był decyd:je- 
cym dla obu zespołów, gdyż ” "y= 
cęzca zabezpieczał sobie pierwszą 
lokate t tytuł m-strza drugiej | al. 
Warta wygrała zasłużenie  bedąc 
zespołem lepszym od wrocławian. 


KOLEJARZ (Poznań — OGNIWO 
a (Wrootiw) 12:4 


WROCŁAW. W meczu boksers"'m 
o mistrzostwo II ligi PZB Kolejarz 
(Pomań) pokonał m ejscowe Ogriwo 
12:4. W ramach meczu doszło do 
cekawego pojedynku międzv Kazi- 
mierczakiem (Kolejarz) a Kotasiem 
(Ogniwo). zakończonego zasłużonym 
swyciert- vem Kazimierczaka. Cieka- 
wą W ææ Stoczmo w wadze lek- 
kej, w „tórej Mszczuk (Ogniwo) 


różnili cię: Pacuła, Łudzik į Ciesielski. | pokonał na punkty Wytyka, 


Kalbarczyk po raz 21 


mistrzem Polski w jeżdzie szybkiej 


ZAKOPANE (tel, wł.) — W dniu 
dzsiejszym zakończono mistrzostwa 
łyżwiarskie w jeźż- 
dzie szybkiej. w 
kategor i panów 
po raz 21 mistrzem 
Polski został inż. 
Kalbarczyk, głów- 
ny organizator mi- 
strzogtw į wycho- 
wawca łyżw.arzy: 


bu: 


WYNIKI: 
1.500 m xoblety: 
1 Głażewska Zryw 3,13,2 
2. Sqądzimir Kolejarz 3,20.4 
3. Kalbarczyk Legia 3,40,2. 
5.000 m kobiety; 
1. Głażewska 11,37,6 
2. Kalbarczyk 11.59,8 
3. Sędzim r 12,27,1. 
1.500 m panowie: 
1. Kalbarczyk Legia 2,40,6 
2. Lewandowski Leza 2422 
3 Rytter Lega 2,458. 
10 tys. m panowie: 
1. Kalbarczyk 10,34,6 
2. Lewandowskt 19.40,2 
3. Głodkowski 19,35,2 


Kraków — śląsk 61:83 
w pływaniu 


BYTOM (tel. wł.) Na krytej pły- 
walni rozegrano w ubiegłą niedzielę 
zawody międzyokręgowe Kraków— 


Śląsk o puchar PZP. a 
Zwycięstwo odnieśli gospodarze 
83:81. 


W czasie zawodów uzyskano nowy 
rekord Polski w sztafecie 4X100 m 
stylem dowolnym mężczyzn. ustino- 
wiony przez pływaków Polonii By- 
tom. Sztafeta ta uzyskała czus 4.24 5. 
Poza tym 2 uzyskanych wyników do» 
brym jest wynik młodz utkiej Grysz- 
czykównej na 100 i 400 m st. dow, 
dalej czas Dobranowskiej na 200 m 
st, kias., oraz wynik Ciężkiego na 
100 m st. dow. 


Liga zapaśnicza 


W trzecej kolejce spoltań o mi- 
Strzos'wą l'ai zapaśmiczej rozegrano 
cztery mecze. 

Szczegółowe wynki niedziel- 
nych spo'kań sę następujące: 

Bkra (Wacszawaj—Gwardia (Byd- 
goszca) 8:0. 

Kolejarz 
(Łódź) 5:3, 
i Stal (Wrocław)—S ła (Mysłowice) 

3: 
Sial (Bytom)—Zw 'ązkowiec (Kra- 
ków) 5:4, 


(Poznań) — Gwacdia 


(NET U RTW Wp ZR a ë ZI" 
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Lewandowski do 26 okrążĝnia 
praw e równorzędnie jechał z xai- 
barczykiem — po upadku jednak 
stracił na cząsBe. 


Osólna punktacja w kategorii 
kobiet: 
GRażewska, Zryw Łódź 260.168 pkt. 
Ssdzimir, Kolejarz Pruszków — 
281,17 pkt. 
Kalbarczykowa, Legia 284,66, 


Mistrzem Polski został Kalbarczyk 


217,18, Lewandowski K. 221,85, 
Nykiel St. Kolejarz Pruszków 
231,19, Głodkowski Legla 231,56. 

Drużynowo: 

1 Lega Warszawa 186. 

2. Zryw Łódź 90 


3 Kolejarz Pruszków 67. 

Na zakończenie łyżwiarskich mi- 
strzostw Polski odbyła sę w ne- 
dzielę wieczorem ogólnopolska rew a 
na lodzie z udziałem najlepszych 
łyżwiarek i łyżwiarzy. 

Rew ę zaszczycił swoją obeenoś” 4 
premier Cyrankiewicz w tcwar>v- 
stwie ambasadora Lebied:'ewa, or:a 
mn. Bormana, 


— 


Rozwiazanie zagadki 
„kKitica* z nr. 3-go 


Cieszymy się bardso, àe zagadki 
nasze interesują nie tylko młodzież 
ale i starszych. Ostatnią zagądkę 
rozwiązalt prawie wszyscy a opo- 
wiedzi przyszło bardzo dużo. Przewa. 
ża oczywiście młodzież, która — jak 
widzimy z nadesłanych odpowiedzi — 
rozwiązuje zagadki bardzo inteligon 
tnie. 

Nisco gorsej wypadły odpowiedzi 
starszych, którzy już troszkę sapon- 
nieli równań matematycznych i dli- 
tego odpowiedsi ich nie były ścisłe. 

A oto rozwiązanie zagadki: 

1) mistrs ligi hokejowej  zdobu! 
61 punktów. 

8) „Orzeł” stracil 11 punktów. 

3) drużyna mistrza rozegrała 1° 
sumie 36 spotkań. 

4) swycięscy uzyskali 23 swy- 
cięstw, ponieśli 3 porażki, nisrog- 
strzygnęlś 5 spotkań. 

6) w rosgrywkach uczestniczyło 1? 
drużyn. 

w 


Nagrodę książkową, drogą losowa- 
nia — wygrał p. Repetowski Wiady- 
sław, Kraków, Bosacka 3. Prosimy p. 
Repetowskiaqo o załoszmmiie sie w 
najbliższy piątek tj. dnla 27 stycznla 
o godzinie 12 w recakcjj „Pilkarzą” 
Krectów, Wielopole 1. 


Nr. 103 


Zwycięzcy w meczach z reprezentacyjnymi hokefowymi drużynami Polski — Vitkovice Zelezarny uzy- 
skali doskonały wynik z zawodowcami kanadyjskimi — Harringay Racers remisując 4:6. 


Gwardia gdańska wychodzi ponownie 
na czoło pierwszej ligi bokserskiej 


Ub'eqła niedziela przyniosła tylko 
Ĝwa spotkania o misirzostwo pierw- 
szej liqi bokserskiej. niemniej jednak 
jedno z nich było bardzo ważne dla 
układu czołówki ligowej. 

Mecz dwóch Gwardii; gdańskiej | 
warszawskiej w 
którym zmierzyli 
sle dwaj naipoważ- 
niejsi kandydaci do 
tytułu mistrza Pol- 
ski zakończył sie 
zwycięstwem adań- 
szczan w stosunku 


Dzeki temu zwy- 
cięstwu Gwerdta qdańska wyszła po- 
zowmie na pierwsze mieisce w trbelj 
1 jat w tej chwili niemal stuprocen- 
towym mistrzem Polski, 

Druqi mecz Związkowiec  (Byd- 
gcorzcz) — Związkow luc (Łódź) rowe- 
grany w Bydqoszczy przyniósł zwycię- 
siwo Związkowcowi bydgqoskiema w 
stosnnku 10:6, 

Po tych spotkaniach tabela pierw- 
- e kqi PZB przedstawia się następue 
ąCcO: 


1 Gwardła Gdańsk 7 12 73:33 
2. Gwardia W-wa y 11 75:37 
3. Kolejarz Gdańsk 6 7 57:39 
4. Związkowiec Łódź 7 5 53:55 
8. Związkowiec Bdg. 7 3 30:80 
6. Stal Chorzów 6 2 26:70 


GWARDIA (Gdańsk)—GWARDIA 
(Warszawa) 9:7 

GDAŃSK. W obecności 5.000 wi- 
dzów rozegrany został mecz o mie 
strzostwo ligi bokserskiej pomiędzy 
Gwardią warszawską a miejscową 
Gwardią. 

Spotkanie zakończyło się zwycię- 
stwem gdańszczan 9:7. 

Walki były niesłychanie zażarte ł 


€portewe audycje radizwe 
W każdy Dponiedzałek — a więc 
îi w dnu dzsejszym o godz. 1630 
Wojewódzki Urząd Kultury F:zycz- 
net, organ'zuie pogadrnaki cad owe, 
E kiórych powinni koczystać wmvscy 
sDorwowcy, Słuchajcie w.ęc w każdy 
pon edziałek audycji; spcctowej. 


Piłkarstwo argentyńskie 


Na zdjęciu zacięta walka o krążek. 


stały na dobrym poziomie. W ze- 
spole gospodarzy Gołyński przesu- 
nięty został o kategorię niżej i wal- 
czył w koguciej, a Iwański zamiast 
w półśredniej wystąpił w średniej. 


ZWIĄZKOWIEC (Rydgoszcz)— 
ZWIĄZKOWIEC (Łódź) 10:6 
BYDGOSZCZ. W meczu o mi- 


strzostwo I ligi PZB Związkowiec 
(Bydgoszcz) wygrał z łódzkim 
Związkowcem 10:8. 

Spotkanie stało na słabym pozio- 
mie. Na wyróżnienie zasługuje jedy- 
nie spotkanie w wadze lekkiej: Rin- 


ke (Bydgoszcz) =» Zajączkowski 
(Łódź), zakończone zwycięstwem 
Rinkego. 


am are Grin sa 0 0 60 m m m 


a A 


Str $ 


Wysokie porazki 


hokeistów polskich 


Dokończenie ze str. l-ej 

W perwezej tercj. Czes: ają 
koncertowo. ale éw etnie brcraący w 
tm okrese! Węgrzyn nie dopu- 
g:cza do uzyskania wiecej niż jecnej 
bramk — strzeznej przez Stanxa. 

W drug.ej tercj, »czewaga gości 
wzrasta z minuty na minutę i w 
tym okresie gry bramki zdobywają: 
Blazek 2 í Bouzek 1. 

Trzac a tercja była popisem gry 
kandydata na msrza CSR. Polacy 
formane nie istnieli na lodowisku 
Bcamid zdobyli: Stanek 2, Blazek 2, 
Bouzek 2, Bubn k, Osmera i Piąt- 
kiewicz. 

W drużynie zwycęzców na wy- 
różnenie zasługuje pierwszą trójka 
ataku Blazek, Bouzek, Bubnik. Poza 
tym wyróżr.ćĆ należy bramkarza — 
Nachtm llera, któremu Czesi głów- 
nie zawdzięczają 6we zwyciestwo bez 
utraty bramki, 

W naszej drużynie na wyróżn e- 
n'e zasłużyti jedynie Palus, Burda, 
W ęocoek oraz częściowo Masełko. 

N.eporozumieniem było wystaw:e- 
nie przeciw Czechom talich słabych 
graczy, jak Wycisk, Wadowski czy 
też Peter i Jasiński, 


MORAWSKA OSTRAWA—ŚLĄSK 
11:4 (4:1, 1:0, 6:3) 


Druzi niedzielny występ drużyny 
Vitkovice Zelezarny w  Katowi- 
cach przyniósł zawodnikom wy- 
stępującym tym razem pod nazwą 
Morawskiej Ostrawy wysokie zwy- 
sięstwo 12:4 (4:1, 1:0, 6:3) nad kom- 
binowanym zespołem Polski, grają- 
cym pod nazwą Katowic. 

Kolejność strzelonych bramek by- 
ła następująca: 

I tercja: Bouzek, Skarżyński, Bou- 
zek. Osmera, Stanek. 

II tercja: Blazek. 

IMI tercja: Palus, Blazek, Burda, 
Bubnik, Więcek, Bubnik, Stanek, 
Bouzek, Bubnik. 


Liga hokejowa 


(Dokończenie ze etr, f) 


Na specjalne wyróżnienie zasłuży- 
ła obrona gospodarzy: Wierzbicki í 
Patalong. która rozbijała ataki Ogni- 
wa prowadzone całą piątką. 

Bramki dla Górnika zdobyli: Pę- 
czek, Patalong í Bożek po jednej, 
dla Ogniwa Hanziik 2 | Gojny 1. 

Sędziowali pp. Keler (No Targ) 
i Babiński (Cieszyn). uc R 

Widzów 2 tys. 


Ozriwo-P.ast (Cieszyn ) — 
'Górnk (Mysłowice) 4:2 
(0:0, 2:2, 2:0) 


CIESZYN (tel. wł.) W rewanżo- 
wym meczu o mstrzostwo liki ho- 
kejowej Ogniwo Piast Cieszyn po- 


konalo Górnika z Mysłowic 4:2 
(0:0, 2:2, 2:0), 
Brəmk: dla zwycięzców zdobyl! 


Nowotarski 2, Hanzlik i Gojny po 1. 

Dla pokonanych Bożek i Jamraże- 
wicz. 

Zawody prowadzili pp. Przewien- 
da i Kucharski. 

Górnik (Janów) — 
Włókrjarz (Zgierz) 4:2 
(1:0, 2:0, 1:2) 


ŁÓDŹ. W rewanżowym meczu 


lgowym, rozegrznym na  lodowis- 
ku w Zgicezu. hoxeści Górnika 
(Janów) zwycięży); _ Włókn:arza 


(Zg erz) 4:2 (1:0, 2:0, 1:2), . 
Hoke'9.om śląskim nie odpowia- 


Prasa sportowa tak krajowa jak i zagraniczna podała ostatnio rewela- 
cyjną wiadomość © mających się odbyć w roku bieżącym spotkaniach 
pcmiędzy reprczen'acją ZSRR względnie czołowymi klubami radziecki- 
mi a pił:arzaml włoskimi lub południowo-2merykańskimi. 

Zvwody tego rodzaju © ile doszłyby do skutku, stanowiłyby najwięk- 


szą imprezę piłkarską świata. 


Chcąc pokrótce zaprznać naszych czytelników z piłkarstwem połud- 
ntowo-amerykańskim zamieszczamy poniżej artykuł o piłce nożnej w 


Argentynie. 


Sport w połudn'owej Amervoe jest 
iki, emtuziastyczny i niebezpieczny. 
W okresie późnej wiosny, która W 


Araantynia przypada na listopad. 
wszyscy Gportowcy i pokażną OŚĆ 
mieszkańców Buenos Aires, Rcoero 
czy La l'.a'a epedzaią swo'e niedziela 
na siad coach sportowych. Zaiteneso- 
woraije eportem jest bamdzo duże. O- 
góiem Argentyna liczy około 600 tys. 
evmpatyków sportowych, kiózy w 
eezonie pilkarskm Z nadempliwością 
ocskują  wynXKów  myistrzowrik:ch 
spotkań. Również duże zzin'erezowa- 
Bte wabudzają zawody o puchar któ- 
re rozaqnane  zcstanaą w czerwou lwh 
yu b.eżąceqo roku w Buencg Aires, 


POCZĄTKI PIŁKARSTWA 


Spont pilkaoski w Anrqentynie spo” 
puiaryzowa:y drużyny angielskie. Not- 
timqham Forest bywa pierwszą druży= 
ną. która rozeqizła mecz w Buenos 
Aires w rotu 1910. Po niej qoścły W 
połućnwiowei Ameryce: Swindon Town. 
Everton i Exeter City, popularyzując 
w wysokim etopnru piłkamstwo na 
temteiszym teran!a. 

Właścwym jednak twórca argen- 
tyńsk:eqo Pilkarstwa był Manuel Gon- 
zales. Wespół ze swymi koleqemi. qo- 
rącymć emntuziastami eportu zaloty? 
on klub pod nazwą „Newell's Old 
Boy's Nie zuno WÓWCZAG jeszcze 


| 


dało zbyt wąsxie lodow sko mg'er» 
ske, R _ najlepszy ich zawodnik 
Gans niec nie mógł wykazać w pelni 
wo.ch um ejętności Ślązacy byli 
drużyną szybszą i lepiej jeździli na 
łyżwach. 

U eospodarzy wyróżn:ł się jedy- 
nie Anżuszewicz. — Sea 

Bramki dla Gócnika zdobyli: Po” 
łoś — 1, Wróbel II — 2 | WróbelI 
— 1. Dla pokonanych obie bramki 
zdobył Antuszew:cz, 


ŁKS Włókniarz — AZS 
Poznań 8:0 (3:0,1.:0,4:0) 


ŁÓDZ (tei. wł.). Pierwezy wystep 
hokeistów poznańskieqo AZS-u w roz- 
arywkach bFqowvych nie powiódł œo. 
Poznaniacy arsiac przeciwko ŁKS-owi 
doznali wysokłe| porażki w stosunku 
0:8 (0:3, 0:1, 0:4) ustępując łodzianom 
we wszystkich Zmech. 

Zwyciezcy qórowali nad słabym ze- 
epołem akademickim zarówno SZyD* 
kością. ieak i przybtomnością w sytu> 
aciach podbramkowych dzięki czemu 
wzysk ali om wysokie zwycięs'wo. Mo- 
ało być ono jeszcze wyższe, qdyby 
ne dockonała | nozpacziiwa obrona 
bramkarza qości mqr Kowalskiego. 
którv ewymi interwencjami  rabował 
w tu.rnadziejnych 6eytuaciach, 

ŁKS tylko w drugiej tercii grał eba- 
wej. natomiast w pPierwezej i trzeciej 
panował niepodzielnie na lodzie 

Bramki uzyskali: Staniszewski, Ko- 


czewski | Zup po dwie. Raczko 1 Gla- 
maczyński po jednej, 

Sędziowali pp. Bielecki i Eberhard 
2 Krakowa, 

Widzów około 2 tywiące 


Legia (W-wa) — Len 
(Wałbrzych) 17:0 (5:0, 
5:0, 7:0) 


WARSZAWA (tel. wł.) Rozegrany 
w Warszawie mecz hokejowy o mi- 
strzostwo ligi, przyniósł zdecydowa- 
ne wysokie zwycięstwo Legii nad 
słabo grającym Włókniarzem wal- 
brzyskim 17:0. Gospodarze mieli o- 
gromną przewagę / każdej tercji í 
górowali nad gośćmi techniką i tak- 
tyką jak i szybkością. 

Gra właściwie toczyła sie na jed- 
ną bramkę. W zespole wałbrzyskim 
sedynym zawodnikiem zasługującym 
na wyróżnienie był Stachura. Reszta 
kompletnie słaba. 

W Legii, która grała zupełnie po- 
prawnie wyróżnili się Zieliński Ko- 
perczyński i Dolewski. Ten ostatni 
jednak zawodził w strzałach. 

Niespodziewanie słabo wypadł — 
zwykle dotąd bardzo dobry — Świ- 
carz, który grał niedługo, gdyż w II 
tercji wpadł tak nieszczęśliwie na 
bande, że doznał złamania obojczy- 
ka I musiał opuścić lodowisko. 

Bramki, które padały jak z rogu 
obfitości — uzyskali: Zieliński 6, 
Koperczyński, Naciążek I Ginter po 
3 oraz Ślusarczyk I Dołewski po L 
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należycie zasad ary. botet skwap/iwie | ia zbyt dużej uwagi do decyzji 6ę- 


atujjowano w tym czegie DIrZEpPiSY 
piłkarskie i płacono olbrzymie sumy 
trenerom i instruktorom piiki modnej. 

Dzisiaj Arqentyna posiada 18 klu- 
bów w pierwszej lidze, z czego 14 w 
samym Buenos Aires, 30 w drugiej a 
32 w trzeciej lidze, 

Kluby są prowadzociz według metod 
sportu kapitalistyczneqo, ekeploatu jąc 
ewych qnaczy do ostatnioh qranic. 

GORĄCY TEMPERAMENT 


Najbardzej ulubionym dniem dia 
sportowców arnqentyńsk ch 'est nredzie- 
ła, W tym wie'kim dniu ochbywa 6ię 
maiwigcej epctkań pilkam:kich. Lud- 
ność ma wiedy okazję oglądać ewo- 
ich wubieńców. 

Kibice Arqentyny qłośno i z tempe- 
namentem dop'nqują swoich pun:lów, 
Argentyński footbal eboi n«ewątpliw:e 
na atezłym poziomie. jednak co do 
dyscypliny aracze | widzowie maig 
jeszcze dużo do nauczenia eie Wie 
dzowie Często nie panują nad ewo'm 
wybuiałym temperamentem i eta? do- 
chody do bójek na boiftoh į niejed- 
potretmie dh norra 66d7 roo. 


Tłumy asgentyńskie me przywiąmie ' 


dnowskich. Często zdarza ae, że 
qracz zatrzymu|e qrę. aby Gpiere< Ce 
o nmektóre przepisy arv CZy decyzieę 
sędzieqo. Selziom natom'ast brak jast 
jeszca2 zaulamia do Glebie, Maią omi 
często m'euzasadnioay lęk przzd we- 
k.m krzyczącym tłumem. 

Niadowno — jak podawaliśmy już 
w „Piłkarzu' mecz pomiędzy Boca 
Juniors i River Piete zakończył sę 
wielką awanturą. Jeden z graczy kwe- 
stitonował decyzie sędziego. Obydwaj 
w toku dyacusy stal aa boisku spie- 
rając sie. ady tymczesem thum stawał 
sie coraz bardziej niec>xrpliwy wzno- 
sząc winoq.e okrzyki Wkrótce wtar- 
ana? na bosko, qdze nastąpiła walka 
na pieści, tak, że pctieja musicra o0- 
czyszonać droqę przy pomocy bomb 
łpawiących. W wymiku bójki 30 osób 
odwieziomo do apitala, 

Na zakończenie warto wspomnieć, 
że ornomną namie'noścą Arqentyvń- 
czyków aa rówmy:xż wyśŚciąj konne. a 
przede wszystk'm autemobćlowe. z 
których Grand Prix of South America 
rależv do najbardziej wytrzymałych 
wyścigów świata. 


Opracował A. S. 


Do spotkania drużyny wystąpiły w 
następujących składach: 


Morawska Ostrawa: 


Stepanek. Osniera. Szulansky, Otte. 
Pawlik. Lewek Bouzek.,. Bubnik, 
Sober, Stanek Piatkiewicz. 


Katowiee: 


Maciejko, Więcek, Peter, Skarżyński 
Il. Imicłczyk. Jasiński. Wolkowski, 
Ziaja, Purda  Paluśs Masełko. 

Mecz niedzielny dostarczył wido= 
wni więcej emocji niż sobotni, gdyż 
jego przebieg nie był już tak jedno- 
stronny jak w pierwszym meczu. 

Zawodnicy polscy raz po raz prze- 
prowadzalji ciekawe | udane akcje, 
goszcząc często pod bramką gości I 
robiąc tam dużo zamieszania. 

Najlepszym 13awodniklem polskim 
był Wołkowski. którego wszystkie 
zasrania były doskonałe. Mądry tak- 
tyk. kondycją i dużą szybkością za- 
dziwił publiczność katowicką. Obok 
niego dobrym był Skarżyński IL. 
który grając na obronie przekonał 
wszystkich, że jest lepszym obrońcą 
niż napastnikiem, oraz żywiołowy 
Burda, Słabiej niż w sobotę wypadl 
Palus i Więcek. Maciejko zagrał b. 
dobrze i interweniował skutecznie 
w ciężkich sytuacjach. Za przepusz= 
czone bramki nie ponosi winy. Przy 
kilku, zasłonięty przez obronę był 
bezradny. Najs'abszymi byli: Masel- 
ko, Peter, Imicłczyk. 


U Czechów również | w niedzielę 
najlepszy był Bouzek którego każdy 
wypad nosił w sobie zarodek bram- 
ki, a większość bramek zdobyta by- 
ła z jego wypracowania. Mecz był 
bardzo ciekawy, a widownia podnie- 
cona w pierwszych minutach wyró- 
wnaniem 1:1 doplngowała żywe 
przez cały przebieg meczu zawodni- 
ków polskich. Niestety na każdą 
bramke strzeloną przez Katowice — 
coż odpowiedzli serią 2—3 bra» 
mek. 

Szczególnie żywo wyglądała gra w 
ostatniej tercji, z której przez 
kilka minut wyglądało, że Polacy 
uzyskają dobry wynik. 

Zawody sedziowali pp. Michalfk a 
Krakowa 1 Zarzyck! 2 Warszawy. 
Widzów 12 tysięcy. 


Przedstawiamy 
jedenastką 


Ruchu 


WYROBEK RYSZARD 
(bramkarz) — wychoussek kiubu, 
ślusarz na Hucie „Bators“, re 
zentant śląskiego OZPN, lat 82. 


GEBUR MAKSYMILIAN 
(obrońca), lat 25, wychowanek klum. 
bu, mechanik w Zakładach Chemicze 
nych Hajduki. 


MORYS BERNARD 
(obrońca) — lat 22, wychowanek 
klubu, rysownik Zakładów Chemicz- 
nych Hajduki. 


SUSZCZYK CZESŁAW 
(pomocnik), lat 26, wychowanek 
RKS Azoty — Chorzów, urzędnik 
Zakładów Chemicznych Hajduki, ra. 
prezentant Polski i okręgu. 


BARTYLA HENRYK 
(pomocnik), lat 23, wychowansk klu. 
bu, student Technicam Chemicznego 
w Gliwicach, Reprezentant Polski % 


okręgu. 
JACEK HUBERT 


(pomocnik), lat 19, wychowanek 
ZZK Katowice, uczeń szkoły 20%W0e 
dowej. 


KUBICKI EUGENIUSZ 
(lewoskrzydłowy), lat 24, wychowa- 
nek klubu, student Technicum Mes 
chanicznego w Bytomiu,  reprezen= 
tant Polski i okręgu. 


CEBULA EDWARD 
(lewy łącznik), lat $2, kapitan drite 
żyny, wychowanek Śląska (Świętoe 
chłowice), księgowy w Zakładach 
Chemicznych Hajduki, reprezentant 
Polski i okręgu. 


ALSZER HENRYK 
(środkowy napastnik), lat 81, wy: 
chowanek RKS Batory (Chorzów), 
instruktor piłkarski okręgu śląskiee 
go Zrzeszenia Sportowega Unia, re. 
prezentant Polski i okręgu. 


CIEŚLIK GERARD 
(prawy łącznik), lat 28, wychowae 
nek klubu, inspektor okręgu śląskie» 
go ZS Unia, reprezentant Polski 6 
okręgu. 


PRZECHERKA JAN 


(prawoskrzydłowy), wychowane 
klubu, lat 27, laborant Zakł. Chemi- 
cznych Hajduki, reprezentant Polski 
i okręgu. 
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‘Fundusz wczasów pracowniczych wprowadził bezpłatną naukę Jazdy na 
nartach. Wezasowicze otrzymują ekwipunek oraz korzystają z porady fa- 


chowegu instruktora. Zdjęcie nasze przedsiaw!a „plerwsze 


J. Cerdal (CSR), - z 


gcsziorcczny zwy- 
cięzcą w pucharze 
Tatr . najlepszy 
długodystansowiec - 
narciarski. Widzi- 
my go Jak w to- 
warzystwie trene- 
ra szwedz”lexo 
Bickersa nróbuje 
naj'rpszych sma- 
TÓw na Rpecą- 
nym abcde nar- 
. olarskim. 


cłarskie* "wez asowiczów. 


kroki nar- 


groźna 
rywalka 


M. Moserova. wy- 
grała w Zakopa- 
nem: zjazd. sla- 
lom į kombinację 
alpejską. Bedze 
ona  najzrcźniej- 
szą  konkurentką 
naszych zawodni- 
czck w tegceracz- 
nym . Pucharze 
Tatr“, 


a wczasy zimowe po zdro 


PIĘKARZ 


wie 


Przygoda na krytych 
kortach 


Na nowootwartych krytych kortach 
„Stali“ w Katowicach ruch i gwar. 
To młodzi adepci tenisa na prze- 
kór aurze próbują właśnie zimą po- 
znać pierwsze arkana tego letniego 


sportu. 


Nagle grupa  kilkunastoletnich 
chłopców przerywa ćwiczenia, pod- 
czas których młodzi entuzjaści białe- 
go sportu usiłowali zapoznać się z 
tajnikami smeczu. Pośród chłopców 
zapanowała konaternacja. Oto jedy- 
na piłka tenisowa, jaką posiadali 
młodzi tunisińci, zaginęła im w spo- 
sób wielce taiemniczy. 

Młody Froncek, który wykonał 
właśnie ów niefortunny smecz i po- 
ałał pilke moza kort. pobladt przestra= 
znny. Piłka odbiwszu się bowiem ad 
ściany. zrobiła kilka kozłów i najnie- 
epodziewoniej zniknęła z oczu prze- 
rażonego chłopca. 

— Pieruna! — zak'ał pechowy te- 
nisista i, wetknąwszy pod nachę nie- 
co za dmża dla niego rakietę. ruszył 
z trzema kolegami na moszukiwanie. 

Zagadka znikniecia piłki tenisowej 
wy'nśmiła się szubko. 

Oto jeden z chłopców uklekt pwal- 
townie na betonie i przywołał okrzy- 
kiem towarzyszy. 

— O?! — wskazał bez sów nadbie- 
gaiacun chłopcom. 

U jego stóp czernił się otwór ob- 


-'ciętcj równo z podłogą żelaznej rury, 


nowatały po usunięciu metalowej ba- 
"iery, wpuszczonej w betonową pod- 
łogę. 

— A to pech! — zawołał jeden z 
chłopeńw. 

— Tragedia!.. — przyznał druni. 


— Co teraz zrokimy?! — zapytał 
trzeci. własciciel nitki. 

Chłancy zamyślili się. 

-- Na tak! — atwierdził sprawca 
nieszczgścia. — Otwór rury, wpusz- 
czonej w beton jest o jeden centumetr 
szerszy od średnicu nitki, wiec Da- 
zwolił je) na swobodne wpadnięcie 
na samo dno... 


— Ta dzura jest gieboka na. metr? 
— skonstatował właściciel wilki, we- 
tknawszy w otwór znaleziony nrz- 
nndkowo pręt. — Musisz mi nadlun'ć 
mł!:ę. bo nie ma ancsobu na jej wy- 
dobyc'c z powrotem! 

— Tak! Tej p'łki nikt nie potrafi 
toydobyć!... stwierdzili zgodnie 
dwaj pozostali chłopcew. 

— A jednak jesteście w błefTzie! — 
ndezwał aie naq'e głoa kierownika 
kortu, któru właśnie nadszefł, — 
Nie potrzehuję ani drutu. nni sznur- 
a, a jednak wydobęda nitke z rury! 
Zaraz wam to uawodnie! 

Odda'ił się szybko. 


Po chwili powrócił i — — — w 
"ilku sekundach wydobuł nile, wre- 
ezaioc ja zarkaczonium chłamcom. 

Pytanie! Jak to uczynił? 


sk 


Rozwiązania należy nadsyłać do 
dnia 27 stycznia hr. do redakcji „Pit. 
karza“ Kraków Wiclopole 1. 


Chodziło o bardzo ważny prze- 


Czy ne uważacie. że przep sy 
Sportowe winny być 'jednakie 
dlą wszvg.kich? Inaczej chyba 
być nie może. gdyż wprowadz ło 
by to niegamowity bałagra : Za- 
mezani. w Całej ca rzej organ - 
zeci: sportowej, Tak więc jai 
wobec |cawa. każdy człowiek 
»ytorówny j jedaaxo odpow 2da 
— tak też : przepisy sportowe 
róne są Gia wicyslk.'ch - wszy- 
Sv „ieśma so chów aedaią „7A” ch 
zamene Czy nieposzanowanie. 

Ale ne wiejócży s4 tego zda- 
naa: 

Zdarzyło się 
w Krakowie. 
ze pew.en mecz 
boksersk. nie 
mógł być uzna- 
ny przez dele- 
gata P.Ź.B. jako m 'strzewsk,, 
gdyż drużyna miejscowa nie 
«otrzymata warunków przepisu 
wydanego przez Polski Związek 
Bokserski. Wprawdzie przepis 
ten (podobno) nie doszedł do 
klubu, ale to nie obchodziło 
delegata P. Z. B. 


pi3 — o baden'e zawodn:ków, 
którzy co pew en oxreślcny czag 
mux3 być poddam. badaniu le- 
kars« emu, 

Decvzja delegata PZB., 
głuszna. N kt o to pretenaji 
m al. à 

Ale..! 

W tym samym dniu w godzi- 
nach przedpołucniowych  oddy” 
wał się mecz bokserski dwóch 
'mnych klubów, na którym to me- 
czu obecnym był również deie- 
gat PZB, ten xm. o którym 
mowa wvżej. Mecz odbvł się nor- 

że 


była 
nie 


man'e zdawalo bv ye 
wszys:ko jest w porządiu. 


Kopać krążek wolno zawodnikom 
we wszystkich etrelaoh, jedaax« Z ko- 
pnięc.a n.e może byc zdobyta bram- 
ka bezpośrednio, 

Atakowanie ciałem jest dozwolone 
jedyn.e we własnej połowie lodowi- 
ska (nie etrelie), Atakować wono 
piers.ami, biodrazu, bokiem (ręce 
muszą być przy biodrach) ; to tylko 
z rozpędu dwóch kroków. Nia wolno 
pałom.ast atakować ciałem przy uży- 
ciu kija przed sobą, łokciami kola- 
nem Czy też atakować ciałem na ban- 
dę z rozpędu. 

Krążek woino odbijać ręzą ale o- 
twartą, przy czym krążek w tym wy- 
padku może być da.ej zagrany przez 
tego samego zawodnika, a zn'em nie 
wolno krążka podawać ręką. 

Nie wolno rzucać klja pod nogi 
przec.wnika, jeże: to nastąpi, wów- 
Czas sędzia odczeka na zakończenie 
akcji į jeżeli bramka nie zostaća z tej 
akcji zdobyta, gra zostaje przerwana 
zarządzony winien być rzut karny. 
Zabrania się podnoszenia ki'a po- 


wyżej ramienia (chyba że zawodnik 
Strzelona bramka K`- 


kij przekłada). 


Bsz podpisu! 


JEGO ATUT 


= Nie, panie sędzio! Nigdy bym 
się nie ośmicli) uderzyć kcb.ety w 
twarz! 


SEE — 


Nc. 103 


Tymaæzasəm, k'edy  zdziw:€ni 
decyzją delegata PZB, orgzn'za- 
torzy meczu wieczornego ZwTó- 
cli mu uwage, że w godz.nach 
prædpotuca owych ne pyia} 0 
to. czy zawodnicy poddali sie ba- 
dan'u lelrarsiz emu w mysl wy- 
dzavch przen sów — deiegat ów 
JWkon e odpowiedz ał: „e mo- 
ią czecz!* 

A wec? Dla jednych test prze- 


no. dia drugich go nie ma. A 
poza tyn co to znaczy — „to mo- 
ja rzecz”? 


Dvtektca: 


UKF poseł Motyka. 
na zjężdz.e 
prasy spori- 
wej w Warsza- 
wie, wspomniał 
między innymi, 
że tu | ówdzie 


w sporcie naszym gnieździ 
jeszcze t.zw. kacykosiwo, dygni- 
tarstwo Ior zarozum:aluść. 
Czy odpowiedź delegata FZD., 
który nie potrafi znaleźć 
innej odpowiedzi na posta- 
wione mu pytanie. jak tą, 


którą podalśmy — ae jest pe- 
wn*zo rodzaju kacykostwen? 

A przeceż naieżaio ne tylko 
dać gzecmą ale przeda wszyc:- 
kn. odpowiedź rzeczową 1 wyja- 
śnejąca przep'sy. kióre wycaje 
PZE, a którego wysiann.k:.em 
był ów delegat. 

Chyba. że delegat PZB, traktu- 
je pęśc arstwo kraxowix.e | sam 
Kceizów jako tax bardzo prow*n- 
cjcna ne. Że uważa. iż lakca cma 
odpow edź winna wgszya.k:'ch 2a- 
dowolić. Tymczaszm. eni Kraltów 


n.e jest tak bardzo „podłym 
mizsiem' an! też nkt tu ne 
cence zrozumieć, że dia jećnych 
są te, a dia drugich inne przen * 
Yy. (Zet) 
GENE! = 


Nowe przepisy hokejowe 
(ciag da:szy) 


jem z wysokości .ponad ramieniem 
ne może być uznana. 

Jeśj krążek, na skutek zamieszanie 
pod>»ramkoweqo wzq.ędnme upadku 
gracza i zasłon.ęcia ciałem krążka — 
zniknie z pola widzenia sędziego gra 
zostaje natychmiast przerwana. 

Zawoanik bez kija może brać u- 
dział w grze, jednakże mua; sie on 
pozbyć pozesiałych części złama:.cqo 
kija, Bramkarz natomiast może grać 
nawet ze złamanym kijem lecz ty ż0 
do momentu przerwy w grze. Później 
musi otrzymać nowy kij. 

Gracz, jeśli złamie kij, nie może ©- 
trzymać inneqo kia rzuconeqo po los 
dzie spoza lodowiska, lecz mus go 
podjąć na swej ławce graczy, W :a- 
zie przekroczenia tego przep:3u, kae 
rze s.ę zawodnika karą 2 minut, p.us 
karą za niesporiowe Zachowanie s.ę. 

Tv:ko bran.karz moża otrzymać kj 
podany mu przez wspó.qracza, ale nie 
moie otrzymać kiia rzuconago spoza 
lodowiska. 

Nie wolno rozmyślnie kłaść się ra 
krążku (upadać) { przetrzymywać go 
pod sobą totez żaden gracz obrony 
(za wyjątkiem bramkarza) mle * 
prawa rozmysinie upedać na krążek, 
podnosić go ręką z lodu albo trzy- 
mać go pod sobą zwłaszcza na po:u 
bramkowym. Za taki postępek sędzia 
winien zarządzić rzut karny. 

Co to jest „zabronione uwalnianie 
sle“? 

Sa uwalniania sie od krą”£a, uwa- 
ża się wystrze.enie krążka ze swej 
poicwy iodow.ska aż Doza linię bram- 
kową przeciwnika. Właśnie dla ped- 
trzyn.ania teqo prawidta, podzie:cHo 
sodowisko na dwie połowy iinią czer- 
woną. Dokładnie a może nawet i do- 
słownie przepis o zabronionym uwal- 
nianiu się brzmi: 

Jól; jakkciwiek qracz drużyny 
rówrnei liczebnie iub liczebnie w ęk- 
szej od zespołu przeciwnika. wyYsStrre. 
ll krażek ze swej połowy lodow'ska 
w ten spo<ób. ża prze'dz.n on pēra 
linie bramkową przeciwnika, wów- 
czas Sędzia przerywa grę i wprowA- 
dza krążek ponownie do qry w ʻe- 
nvm z punk'ów w strefie obrony dzu- 
żyny. która popełniła przekroczen e. 

Jeżeli jednak kriek wystr”elrny 
w ten scosóh, wnzdł do bramki prze» 
ctlwn'ka — bramka jest ważna : wówe 
czas przekrożzan'g o zabronionym u- 
przek:oszenią przep.su m.e mA. 

Liczetnig mn'atszym zespołem (Z 
nowcdu wyk.uczenilą zawodna’ ki 74 
bandę! — wolno uwalnać się, Jeśli 
zawodnik wówczas wystrzel, krenk, 
kiedv na lodzie iego drużyma rasia- 
da mniej aniżel: sześcu zawcen<wów, 
przakroczenia przen!su nei n.a. 

Nle wolna aizkować cIa'em na 
rande, — qdvż 7aeżnie od CT2nv se- 
dziego, gracz, który rzuca. wY% 
wnycais cialem, łokcizm. kcm. kape 
narciem abo w inny mosth p'ita 
przeciwnika tak, że ten gwałtownie 
wnacni2 na borta — otrzymuje karę 
mnie'szą lub wiekszą, 


Je. .ent-alie *4F-44 Dział 6p'rziowy tei 
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